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Za anicą miesięcznie 2 M. 30f.. 
346.50 etm., 2172 szyl. 70 cm. amer 


Tyzodniopo w Krakowie 40 h., 


| z dosłauwz do domu 46 h 
Cena numeru 1 (0) h 
pojedynczego 


Reklamacye otwarte są wolne od 
Bpłaty pocztowej. — Redakcya 

ksów nie zwraca i bezimiene 
nych listów nie uwzględnia. 
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_ Ofenzywa rosyjska. 


Rzut oka na walki wołyńskie 

c i bukowińskie. 

Sprawozdawca „Reichspost* Kirchlehner nad- 
była temu dziennikowi z kwatery prasowej 
Nasiępujący, uchwycony w swym całokształcie 
Opis wydarzeń na froncie rosyjskim: 
< „Ofenzywa rosyjska — pisze — z koncem u- 
biegłego tygodnia wstąpiła w nową fazę. Połu- 
dniowo-zachodnie armie cara rozpoczęły począ- 
tkowo atak na całyin froncie, przyczem jednak 
Oba skrzydła na Wołyniu i w północnej Buko- 
Winie szczególnie silnie się trzymały; rosyjskie 
we skrzydło wgniotło naszą czwartą armię i 
Wyuqgrło przynagłony do ruszenia front Putiłó- 

i poza środkowy Styr. Lewe skrzydło rosyj- 

skie wymusiło sobie zyski terenowe na potu- 
dnie' od Duiestru w północnej Bukowinie, na- 
Stępyie przeprawę przez Dniestr na wschód od 
przyczółka Zaleszczyki—ujście Seretu; wyparło 
przez Strypę nasze nad najdolniejszą częścią 
Słrypy stojące dywizye, i wymusiło też przej- 
sie'przez Dniestr na zachód od wspomnianego 
zyczółka imostowego. 
Zagrożony osaczeniem, musiał także przyczó- 
dok ryostówy Zaleszczyki—ujście Seretu zostać 
Opróżniomyin. 

'Rosvanie przeprawili się tedy przez Dniestr 
Szsrokim frontem od ujścia Sirypy aż do gra- 
cy besarabskiej. " 
l Nasze znajdujące się w centrum armie miały 
Wprawdzie też do przetrzymania gwałtowne ata- 
u przeważających sił, mogły jednak dotrzymać 
Placu, chociaż w jednym odcinku w dolnym 
ategu Sirypy ze wzglełu na ogólną sytuacyę 
Dyły wskazane ruchy wsteczne, gdyż trzeba 
"Mo utrzymać pewną jednolitość froutu*, 
, Zadensukcesnie przypadł wudzia. 
6 skrajnym grupom skrzydłowym 
Rieprzyjaciela, co sprawozdawca tłóma- 
Czy i tem, że siły, wysłane w kierunku Kołek 
1 Bojanu były pomyślane, jako osłony fianko- 
We, dla skrzydeł, do właściwego ataku skiero- 
- Wanycji. 
_ „Prowadzony z Równa przez Łuck 
atak główny Rosyan od czterech dni 
dostał zatrzymany. 
"Od dwóch dni klin ofenzywny, o- 
Strzem swem wysunięty do Łokacz, 
sostał wciągnięty w nowe walki ito 
23 frontów. Ku zachodowi w początkowym 
Meruuku ofenzywy, ku północy z siłami, 
 gsunemi z Kowla, oraz od południa z woj- 
ami z górnej Strypy, które, usuwając się, za- 
lęły nowe stanowiska wzdłuż rzeczek Ługi i 
"lby, Te trzy grupy wojsk znajdują się obecnie 
%alinej walce z nieprzyjacielam. 
| ie er trzy dni zaawało się, że i posuwanie 
-ęlewego skrzydła rosyjskiego zostało dopro- 
i dzone do zastoju, tymczasem ujawniło się, 
$ tym razem skupicnym siłom nieprzyjaciela 
Bchodni odcinek linii Prutu nie zdoła stawić 
Boru. To przypieczętowało iłosCzer- 
lowiec. Jeżeli się nie chciało stolicy kraju 
„Arazjć na zestrzelenie w gruzy, ażeby potem 
„ak być zniewolonym z niej się usunąć, trzeba 
*Dyło opuścić. Zważyć należy, że Czerniow- 
„8 nigdy nie leżały dalej, uiż 7 kilo- 
"©lrów poza naszym frontem bojo- 
zem. | 
xd Spoglądając w ten sposób otwarcie prosto w 
+ y, rzeczywistemu stanowi, możemy najpe- 
ustrzedz się przed przesadną oceną do- 
lich i ujemnych stron tego zimagania się. 
te dodatnie strony nie są dla nas małe. 
la światowa dostatecznie wykazała, że zdo- 
żę terenowe znaczą mało, a wiele sukces 

wie. 
_. Ajsilniejsza grupa nieprzyjacielska zaplątaną 
w gwałtowną bitwę. w którei auslro-we- 


miesięcznie 


z odsyłką. 


Kraków, Środa 21 czerwca 1916. 


NAPRZU 


Argan centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej, 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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Walki nad Seretem na Bukowinie. 


1300 jeńców pod Łokaczem na Wołyniu. 


Urzędowo donoszą 20 czerwca: 


Wiedeń, 20 czerwca. 


Rosyjski teren wojenny: Na Bukowinie nieprzyjaciel wsród walk z naszemi strażami tylnemi 
przekroczył Seret. Między Prutem a Dniestrem, nad Strypą i w obszarze Radziwiłłowa minął 


dzień stosunkowo spokojnie. 


W skutecznych walkach odpierających na południowy wschód i północny wschód od Ło. 
kacz na Wołyniu zabrały nasze wojska dotąd 1800 jeńców, jedno rosyjskie działo i trzy kara- 
biny maszynowe. W obszarze Kisielina postępują ataki sprzymierzonych wśród zaciętych starć 


naprzód, 


Między Sokulem a Kołkami odparlismy ponownie silne nieprzyjacielskie ataki, Koło Hruzia- 
tyna, gdzie nieprzyjaciel przy użyciu znacznych sił po raz czwarty usiłował wtargnąć do linii 


dzielnych obrońców, walczy się zaciekle. 


Włoski teren wojenny: Działalność bojowa na froncie Soczy i w Dolomitach spadła do zwy» 
kłej miary. Ponowne wypady Włochów na poszczególne miejsca frontu między Brentą a Astico 


zostały odparte. 


Pałudniowo-wschodni teren wojenny: Koło Feras nad dolną Vojusą utarczki. 
„Zastępca szefa sztabu generalnego vor: Hoefer, marszałek polny porucznik. 


gierskie i niemieckie siły świeżo odniosły suk- 
cesy. 

Nasze połuduiowe'skrzydło pod doświadczoną, 
w wielu kryzysach zahartowaną komendą ge- 
nerała, barona Pflanzer Baltina, przyjmie bitwę, 
gdzie kierownictwo uzna za wskazane. Straty 
nieprzyjaciela są, bez względu ua dobre do- 
wództwo Brusiłowa, wielkie, gdyż ofeuzywa ro- 
syjska zawsze więcej zużywa ludzi, niż czyja- 
kolwiek inna. Musimy się też liczyć z tem, że 
nieprzyjaciel przez swoją ofenzywę, z własnej 
woli wystąpił ze swoich umocnionych pozycyj 
iw ten sposób wystawił się na przeprawy, 
związane Z operacyami w otwartem polu. A do- 
tychczas w tych przedsięwzięciach kierownictwo, 
pomocnicze środki iechniczne i wojska sprzy- 
mierzonych zawsze jeszcze okazywały przewagę 
wobec środków rosyjskich*. 

Najbliższe dni — kończy Kirchlehner — wy- 
dadzą o tem swój sąd. 


Głos szwajcarski. 

„N. Zürcher Ztg* poświęca wstępny artykuł 
rosyjskiej ofenzywie i konstatuje wielkie jej 
podobieństwo do ofenzywy rosyjskiej w jesieni 
1914. Kierunki te same, gruwitujące ku Lwo- 
wu—Stanisławowu. Tylko droga jest dalsza i 
opor napotykany silniejszy, Wówczas nieprzy- 
jaciel Rosyan stał nad gornym Bugiem i Złotą 
Lipą, obecnie zaś spotkano go już nad Ikwą, 
Styren, przed Strypą, na wschód od Zaleszczyk 
i Czerniowiec. Przytem opór nad Strypą w Ga- 
licyi okazuje się bez porównania silniejszym, 
niż na obu skrzydłach: na Bukowinie i na Wo- 
łyniu. Na prawem skrzydle mieszane oddziały 
rosyjskie przeszły już Styr i stoją koło Torczy- 
na. Na lewem skrzydle zdobyło Czerniowce. — 
Oczywista, Rosyanie cheą dążyć do tego, aby 
wyciągniętemi skrzydłami zagrozić stanowiskom 
nad Strypą od flank i z tyłu i w ten sposób 
zmusić przeciwnika do cofutęcia się nad Zło- 
tą Lipę. W ten sposób powsłanie obraz ove- 
racyjny, jak w końcu sierpnia 1914, 


Ogromns straty Rosyan. 

Jak „Kóln. Ztg.* donosi, „Russkoja Słowo” 
przyznaje olbrzymie straty Rosyan. 

Z Paryża donoszą, że szpitale polowe i miej- 
sca opatrunkowe są tak przepełnione, że ranni 
muszą leżeć masami na gołej ziemi, braknie bo- 
wiem słomy. Braknie także lekarstw i lekarzy. 
Wszystko to wywołuje w Paryżu poważne oba- 
wy, gdyż te braki w zakregie leczniczym silnie 
potęgują straty. 

s$ Dalsze posiłki rosyjskie ? 

Dzienniki szwajcarskie donoszą z Pelersbur- 
ga: Na front wołyński wysłali Rosyanie nowe 
posiłki, których siła liczebnu wynosi 250.000 
ludzi. 
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W Moskwie i sąsiednich miejscowościach eta- 
powych znajdują się gotowe do marszu na front 
nowe dywizye syberyjskie, 

Ze sprawozdania sztabu rosyjskiego. 

(BK). Wojenna kwatera prasowa ogłasza na- 
stępujący biuletyn rosyjski z 17 czerwca: 

By powstrzymać nasz pochód na Lwów nie- 
przyjaciel zbiera posiłki ze wszystkich frontów 
i w kilku miejscach szalonymi atakami naste- 
puje na wojska generała Brusiłowa. Na zachód 
od Kołków nad Śtyrem nieprzyjaciel, silnie 
ostrzeliwany przez naszą artyleryę, atakował 
w okolicy wsi Godomicze (12 km. na południowy- 
zachód od Kołków). Atak odparto. Nasze woj- 
ska ścigały potem nieprzyjaciela, wtarznęły do 
jego silnych stanowisk na północ od Styru i 
wzięły do niewoli przeszło 15 oficerów i 1800 
żołuierzy. Na północny-wschód od Rożyszcza 
nad Stochodein nasi Sybiracy pod komendą pul- 
kownika Kisłego, po zaciętej walce z Niemcami 
we wspaniałym ataku zajęli wieś Świdniki, 18 
km. na północny-zachód od Rożyszcza i wzięli 
do niewoli 4 oficerów i 450 żołnierzy niemie- 
ckich. 

Wczoraj w południe kawalerya nasza wypę- 
dziła nieprzyjaciela z Radziwiłłowa, obsadziła 
miasto i wyparła nieprzyjaciela dalej na Bro- 
dy. Nasze wojska wczoraj wypurły nieprzyja- 
ciała ze Starego i Nowego Poczajowa, oraz z 
klasztoru poczajowskiego i obsadziły tę miej- 
scowość. 

W odcinku Hajworonka—Kurdynówka, 6*`⁄» 
km. na północny-zachód od Przewłoki nad Strypą 
toczy się nader zacięta walka. Nieprzyjaciel cefa 
się. Silne ataki na drodze Sniatyn—Kołom yja 
wyparły nieprzyjaciela poza Czerniawę, 19*/⁄2 
km. na zachód od Sniatyna. 


* L4 . 
Smieré Kitchenera a sprawa 
pokoju. | 
Berlin, 20 czerwca. 

„Voss. Zeitung“ donosi przez Carystyanię, iż 
śmierć Kitchenora może spowodować skrócenie 
czasu trwania wojny, albowiem Kitchener chcial 
w Petersburgu dyskutować na rzecz prowadzenia 
wojny aż do nieskończoności. W tej agi- 
tacyi pomagała już mu caryca-wdowa, Wi- 
dząc, że pewne koła w otoczeniu cara i carowej 
skłaniają się ku pokojowi. Obecnie caryca. wdo- 
wa straciła swego głównego sojusznika, zaś po- 
kojowe koła petersburskie widzą w obecuej o- 
feuzy wie doskonałą platformę dta pertrak tu- 
cyi pokojowych. 

Tak samo w Londynie można stwierdzić nie- 
pewność nastroju, gdyż Kitcheuer w znacznie 
wizkszym stopniu, mż to zazwyczaj przypu- 
szczano, wuływał na bieg wypadkow. ° 
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„NAPRZOD“ 


Nr. 171 


Czerniowce. 


Losy miasta podczas wojny światowej. 
Czerniowce przechodziły podczas wojny świa- 
towej zmienne losy. 


Już dwukrotnie byly | 


okupowane przez Rosyan. Po raz pierwszy upu- | 


szezone zostało główne miasto Bukowiny przez 
wojsku austryackie w końcu sierpnia 1914. 
2 września 1914 weszii do miasta Rosyanie pod 
wodza pewnego kozackiego generała, Jak czy- 
teiniey sobie przypominają. na miasto nałożono 
kontrybucve w kworie 600.000 K; później je- 
uvak konirybucyę eotfnięto. W kilka tygodni po 
zajęciu miasta burmistrza dra Wersselbergera i 
czterech innych obywateli w nocy wywieziono, 
jako zakładników. Rosvanie mianowali guber- 
naterem Jewreinowa. a pomocu:kiein jego zo- 
siał nioskalofił adwokat dr Gerowski. 22 pa- 
źasiernika Czerniowce zostały oswobodzone, póź 
źniej jednak, mianowicie 27 listopada 1914 zno- 
wu zajęte przez Rosvun. W początkach roku 
1915, gdy rozpoczęto pomyslą ofeuzywę na po- 
łudniowym wschodzie Gahcyi, udało się 22 lu- 
tego 1915 znowu ttosyan z miasta wypędzić. 

Opowiadenie jednego z profesorów. 

Jaw opowiada w wiedeńskich gazetach prof. 
br Kelluer, profesorowie uniwerzyletu czer- 
niowieckiego wyjechali z Czerniowiec w niedzielę 
w Zieione Świątki i przybyli do Wiednia wraz 
z rektorem w sobutę wieezów. 

Nauka w Uzeruiowcnen trwala dość spokojnie 
w leiniu pórroczu przy udziale przeszło setki 
aiuchuczów i suchuczek. Nauka odbywała się 
me w budvukach uniwersyteckich. które były 
zajęte na szpilaje, lecz w semiuamum. Nieraz 
wypadatro podczas wykiadu przerywać zdanie, 
goy hus sirzau dziuowego przeminął, Okna 
bowiem byway otwarte ze względu na tempe. 
calurę powietrza. 

Zasypiano w Czerniowcach co wieczora przy 
huku dział, a bu izono się na odzłos motorów 
lolniczych i sirzałów armat obrończych. Sto- 
pniowo preyśwyczajuno się jeduuk do strzela- 
nivy i iolników i przygolowywano się spokojnie 
do €:zshunów. 


W pierwszych dniach czerwca sposłrzeżono | 


jeuinaek, że musi się dziać coś szczegómego na 
Wwoicie. Albowiem podezus gdy zazwyczaj wi- 
iywano lotników tylko zeana, teraz motory hu- 
Czary do wieczora. Nad miastem uuosły się 
zmona tylko austryacsie aparaty, dalej jednak 
widzć bytw lukże Rosyan. 

Na miasto zaczęły padać szrapnela — z rusyj- 
skich oział ualchonośnych, ale uie wyrzędziły 
większej szkody. Masuni zaczęli nupiywać 
uchodźcy, śwaszcza z poinocno-zachodniego kąta 
Bukowiny — ze swym majątkiem, zazwyczaj 
pościelą, weblumi i t. p. pędzący przed soba 
krowę lub świnię. Opowiedali oni o morderczych 
wakach pod Unem i Dobronowcami, Nocami 
można vylo widzieć na północnym horyzoncie 
potężne suuy — pionęiy wsi pomiędzy Oknem 
u Zastawną, 

Nadeszła soboła przed Zielonymi Swiątkami. 
Widziano już dobrze, że odbywa się bój z prze 
ważującym wrogiem. W mieście jednak pano- 
wał spokó . Właśnie byłem w sobotę na wykła- 
asie popularnym jednego z kolegów, wykładzie 
bardzo ticznie frexweutowanym i wróciłem za- 
raz do domu, ydy otrzymałem zawiadomienie 
od rektora, że uniwersytet otrzymał rozkaz 
ewakuacyjny i że o godz. 6 rano ze siacyi 
Voiksgarieu odchodzi specyaluy pociąg. Pośpie- 
szyłem do rekioratu. Rektor wydał już wszy- 
sikie polecenia co do przechowania aktów ibi- 
blioteki, 

W nocy o t-szej z kułerkiem w ręku, gdyż 
oczy wiście niepodobna było znaleźć ani takra 
ani tragarza, pospicszyłem na stacyę Valksgar- 
teu. Huk strzałów nie ustawał ani na chwilę. 
Horyzont ua północy i wschodzie był purpuro- 
wy. Łuny dookoła. W końcu rano udało się 
nam w wagonie bydlęcym odjechać z Czernio- 
wiee na południe. 


Z opowiadań pewnego mieszkańca 

czerniowieckiego. 

Właściciel drukarni w Czeruiowcach p. Eb- 
uer, który opuścił Czerniowce jednym z osta- 
tuich pociagów, pisze w „N. Fr. Presse“, żo do- 
piero w sobotę przed Zielonemi Swiątkami po- 
wstał niepokój w mieście, gdy zauważono, iż 
przejeżdżały treny przez miasto, przyczem tren 


D 


RUKARNIA LUDOWA. 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 


z Mahalli przejechał przez miasto z wielkim po- 
śpiechem. Przekonano się, iż sytuacya bardzo 
poważna. Wtedy też — w nocy z soboty na 
niedzielę — ukazaly się znane obwieszczenia 
dyrektora policyi Taranguła, uprzedzające lu- 
dność, że w niedzielę 11 czerwca imiasto może 
się znaleźć pod ogniem rosyjskich bateryj. 

Całą noc ludność spędziła na ulicach, śledząc 
fazy walki. Zresztą spać było niepodobna, gdyż 
powietrze drgalo od pocisków, a płonące wsie, 
reflektory i rakiety świecące rosyjskie i austrya- 
ckie, zdawało się, całą miejscowość zamieniły 
w morze ognia. 

Zrozumiano, że nadeszły najpoważniejsze 
chwile dla Czerniowiec. Wszystko ruszyło z mia- 
sta: chrześcijanie i żydzi, Rusini i Rumuni, Po- 
lacy i Niemcy. Każdy rozumiał, że jeśli komen- 
da wojskowa zwróciła ludności uwagę na nie- 
pezpieczeństwo, ŁU że nie ma czego szu- 
kać na terenie walki. 

Odjechałem pociagiem na południe, ku Dorna 
Watra, gdyż ostatni pociąg w kierunku Galicyi 
odszedł już w piątek wieczór. Razem w niedzielę 
wysłano na południe të pociagów. Część 
'udzi wysiadła już w Radowcach i Suczawie. 
lani przesiadali w Hama, aby przez góry udać 
się do Kiunpolungu i Dorny, gdzie też znaczna 
część ludności została. 

Uzerniowce jakgdyby wymarły i nie sądzę, by 
pozostało w mieście więcej, niż 100 osób. 


Wkroczenie Rosyan do Czerniowiec. 

Z Bukuresziu donoszą do „N. W. Journal“, 
iż Rosyanie 13 czerwca o godz. 8 rano weszli 
do Czerniowiec, obsadziwszy przedtem Zureni, 
Z wyjątkiem dworcu miasto mało ucierpiało. 
Ludność na czas usunęła się z miasta, Ostatnia 
opuściła miasto milicya. 


e . 
Kryzys mięsny w Rosyi. 
Frankfurt, 20 czerwca. 

„Wrankf. Zei'ang” ua Sztokholm otrzymuje 
następujące informacye o kryzysie żywnościo- 
wym w Rospi: 

Kryzys mięsny uważany jest dotąd za rzecz 
nierozwiązalną. Codziennie obradująca komisya 
Dumy przynosi najbardziej zdumiewające wnio- 
ski. Poseł Szulgin wniósł, ażeby prócz dui bez- 
mięsnych zarządzono wstrzymanie wszystkich 
świąt prawosławnych (widocznie, żeby w święta 
nie objadano się. Red. Nav.). Antonow propo- 
nował ustawowy B-tygodniowy post. Pomocnik 
ministra rolnictwa Glinka oświadczył w imieniu 
rządu, że wprowadzenie karty mięsnej skutkiem 
komplikacyj w rosyjskim aparacie administra- 
cyjnym jest bezwarunkowo wykluczonem. 


Kronika wojenna. 


Uzwórporozumienie a Grecya. „Corriere della 
Sera“ donosi z Aten: Blokada przeciw Grecyi 
zaostrzyła się. Także ładunków zboża nie prze- 
puszczają okręty francuskie i angielskie. Poło- 
żenie pogorszyło się. 

Demohilizacya Grecyj. „Matin“ donosi z Aten, 
że w niedzielę rozpocznie się odsyłanie do do- 
mów zdemobilizowanych wojsk. 

Nowy gabinet włoski. Urzędowo donoszą, że 
król włoski podpisał nominacye członków nowego 
gabinetu pod przewodnictwem Bossellago. 

Stany Zjednoczone i Meksyk. Prezydent Wilson 
powołał milicyę wszystkich Stanów do służby na 
granicy meksykańskiej. Miiicya w razie potrzeby 
wysłana będzie na granicę. Nie jest zamierzone 
wysłać wojska do Meksyku, chyba dla pościgu 
bandytów, którzy na terenie amerykańskim doko- 
nali zbrodni. 


_ KRONIKA. 


Kraków, wtorek 20 czerwcu. 

Z Koła polskiego. Z sekretaryatu Koła polskiego 
dowiadujemy się, że prezes Koła wyjechał do Iszlu 
na kilkotygodntowy odpoczynek. — Kierownictwo 
spraw politycznych zatrzymuje prezes Biliński i 
nadal w swym ręku, a w sprawach bieżących za- 
stępywać go będą w Wiedniu wiceprezesi Koła w 
miarę swego wolnego czasu, przy udziale sekre- 
tarza Koła posła Jabłońskiego, który będzie stale 
urzędować przy Walnerstrasse l, A. Na posiedze- 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZEŃ. 
DRUKI TRÓJRARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WSZELKU 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄC 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CEN 


nia koinisyi Koła i dla osobistego załatwiania do” 
nioślejszych spraw przyjeżdżać będzie prezes W 
razie potrzeby do Wiednia. i 

Ze Lwowa. „Dziennik Polski“ pisze o niedzieli: 
„Niedziela wczorajsza chłodna była, jakby nie 
czerwcowa. Ludność też mniej zażywała przecha* 
dzki niż zwykle w dni świąteczne, do czego przy- 
czynił się też i niepokój, który owłada ludźmi. 
gdy krzyżują się różne wieści sprzeczne, kołpor- 
towane przez sfery, podaine najbardziej plotce i 
lękowi. Na kopcu i wzgórzach okalających mia- 
sto, gromadki ciekawych, chciały przedrzeć wzro* 
kiem zasnuty chmurami horyzont i wytężały słuch, 
w nadziei, że zgiełk wojennych zinagań się aż tu 
ich doleci; ale się zawiodły. Huk atmatni nie do- 
chodził do miasta“. 

Wykłady o chorobach wenerycznych, urządzone 
w ramach powszechnych wykładów uniwersyte* 
ckich przez wydział lekarski uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, rozpoczną się wykładami dla mężczyzn 
(pewyżej 18 roku życia), które odbędą się w pią? 
tek 23 czerwca o godz. 7-ej wieczór równocze” 
śnie w 9-ciu różnych punktach miasta. ~ 
Wszystkie wykłady skończą się najdalej o godz. 
6-ej. Wykłady będą zupelnie bezpłatne, nie bę” 
dzie też żadnych składek. 

Jaja. Świeże jaja, sprowadzone przez miejskie 
biuro aprowizacyjne, sprzedaje się w sklepach 
miejskich po 14 hal. za sztukę, 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Długi ses 
zon wojenny sceny miejskiej dobiegł końca, trwał 
on bez przerwy od jesieni 1914 r. Anormalne sto” 
sunki ogólne utrudniały dyrekcyi wielce prowa- 
dzenie całości według skali i tradycyi naszego iea* 
tru, w granicach jednak możliwości starano Bit 
sprostać obowiązkom sceny pierwszorzędnej, go- 
dząc się z warunkami chwili obecnej. Uiniastowie= 
nie teatru pozwoliło narazie ucegulować jedną £ 
ważniejszych spraw, tj. zapewnić artystom odpo* 
wiednie dochody a także dać w roku bieżącym 
ferye dla zasłużonego wypoczynku przy pełnej 
gaży. Uwzględniając nadto trudne warunki bytu, 
pozwoliła dyrekcya poszczególnym artystom na 
szereg występów w letaiskach i na prowincyi, ła- 
tmiąc dotychczasową zasadę, wykluczającą podobne 
występy w czasie płatnych feryj. Występy te po- 
jedynczo, czy zbiorowo organizują artyści na wła 
sną rękę i odpowiedzialność, teate miejski jako taki 
zamyka swój sezon we czwartek 22 b. im. do 607 
boty 26 sierpnia, w miedzyczasie udzielając sali, 
krakowskiemu Tow. operoweinu. s “S 

Z teatru ludowego. W niedzielę dnia 25 b. in. 
dyrekcyu teatru ludowego urządza uroczysty wies 
czór ku uczczeniu 70-ietniej rocznicy urodzin Hen- 
ryku Sienkiewicza. Zespół naszej drugiej sceny 
odegra przeróbkę wspaniałej powieści znukomitego 
pisarza „Ogniem i mieczem“. Słowo wstępne wy- 
głosi dr T. Konczynski. Bliższe szczegóły doniosą 
afisze. i | 

I. wieczór uczniów konserwałoryum Towarzystwa 
muzycznego w Krakowie odbędzie się w piątek 
dnia 23 czerwca 1916 r. w sali „Sokota“ pod kie” 
runkiem artystycznym dyrektora dra Wład. Želen- 
skiego. Początek o godz. 6'/2 wieczorem. Bilety 
do nabycia w księgarni 5. A. Krzyżanowskiego» 
Rynek główny, Linia A-B po 1 kor. za krzesło. 

Świadczenia wojenne. Z c. k. nainiestnietwa do” 
noszą: W dniach 25 i 26 maja odoyło się w na- 
miestnictwie w Białej szóste z rzędu posiedzenie 
krajowej komisyi dla świadczeń wojennych. Po" 
wzięto merytoryczne uchwały co do 2088 spraw, 
tyczących się roszczeń za dostarczone lub wyko” 
nane świadczenia wojenne z powiatów: chrzanów” 
skiego, gorlickiego, grybowskiego, jasielskiego, ka” 
łuskiego, kołomyjskiego, krakowskiego, myšlen! 
ckiego, oświecimskiegu i wadowickiego. Sprawy 
będą przedłożone komisyi ministeryalnej do ostā- 
tecznej decyzyi. 

Ponowna superarbitrowanie inwalidów wojsko“ 
wyon w Galicyi. „Gazeta lwowska“ ogłasza nastę” 
pujące obwieszczenie: Wskutek rozporządzeniś 
komendy wojskowej we Lwowie, obecnie w MO- 
rawskiej Ostrawie, intymowanego okólnikiem n4 
miestnictwu w Białej, winni inwalidzi wojskoW* 
należący do stanu szeregowców, zamieszkałych * 
Galicyi, których zaopatrzeniu, przyznane jeszcze 
przed wybuchem wojny, już wygasły, celem u2. 
skania dalszych zaopatrzeń, zgłosić się wraz £ do” 
kumentami legitymacyjnymi (dekretem pensyjny" 
arkuszem płatniczym, certyfikatem itp.) w najb 
szej komendzie wojskowej, w której znajduje 
lekarz wojskowy, lub u właściwych komend V 
pełniających, o ile one siedziby swoje przeni 
do Ualicyi. 
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Komunikat niemiecki. 


tiwałtowne walki koło lasu Thiaumant. — Pomyślne 
walki na zachód od Łucka. 
Berlin, 20 czerwca. 

Urzędowo donoszą 19 czerwca: 

Zachodni teren wojenny: Na południe od gra- 
uicy belgijsko-francuskiej aż do Somme żywa 
działalność bojowa. Francuski atak granatami 
ręcznymi koło Chavenne na wschód od Vailly 
zostai odparty. Wysadzenie w powietrze miny 
ua wzgórzu La Fille Morte (w Argonach) miało 
dla nas dobry skutek. W obszarze Mozy dopiero 
pod wieczór odżyły znaczne wałki ogniowe. — 
W nocy osiągnęły one ogromuą siłę koło „Mar- 
twego Człowieka* i na zachód stamtąd, jakoteż 
w odcińku frontu koło lasu Thiaumont aż do 
forcu Vaux. Jak dodatkowo donoszą, w nocy 
na 18 czerwca koło lasu Thiaumont odparto 
atak nieprzyjacielski, Dalsze próby ataków wczo- 
raj unicestwiono ogniem. W walkach obu osta- 
tnich dni wzięto tutaj do niewoli około 100 
Francuzów. Kilkakrotne nocne próby ataku nie- 
przyjaciela w lesie Fumin odparto łatwo w wal- 
ce granatami ręcznymi. Nieiniecka eskadra lo- 
tnicza zaatakowała dworzec i fabryki wojskowa 
w Baccarat i w Raon PEtape. 

Wschodni teren wojenny: W części północnej 
frontu uie było żadnych szczególnych wyda- 
rzeń. Na linię kolejową Lachowice—Łuniniec, 
pełną transportów wojskowych, rzucono wiele 
bomb. U grupy wojsk generała Linsingena nad 
Styrem na zachód od Kołków i nad Stochodem 
w okolicy kolei Kowel—Równo odparto ataki 
rosyjskie, gdzieniegdzie skutecznymi kontrata- 
kami. Na zachód od Łucka wojska nasze stoją 
w pomyślnej dla nas walce. Liczba jeńców i 
łupu wzrosła. Na południowy zachód od Łucka 
Rosyanie atakują w kierunku Gorochowa. — 
U armii generała hr. Bothmera syłuacya nie- 
zmieniona. 

Na terenie bałkańskim nic nowego. 

Naczelne kierownictwo armii, 


Hr. Tisza o sprawie polskiej. 


"SwF do prezydenta ministrów hr. 


(Komunikat sekretaryatu Koła polskiego). 
Na depeszę, którą prezes Koła dr Biliński wy- 
Tiszy, nade- 
szia następująca odpowiedź: 

„Dziękując Waszej Ekscelencyi najgoręcej za 
telegram, chcę zapewnić Waszą Exscelencyę, że 
rząd węgierski wraz ziunymi powołanemi czyau- 
n kamı pracuje z radością nad polskim probie- 
matem. 

Żywię silną nadzieję, że wypróbo- 

wanym przywódcom narodu polskie- 
go powiedzie się pogodzić jego ży- 
tzenia zdanemi politycznemi możii. 
wościami iżewspólnemi siłami stwo- 
rzymy trwałe dzielo dia wspólnego 
dobra. Tisza. 
WO 


PIECHOTA POLSKA. 


Pułkownikowi Bolesławowi Roji, 
Komendantowi 4 pp. Legionów polskich 
w' rocznicę powstania tego pułku. 
Idą długim łańcuchem polskie pułki piechoty, 
ldą z boju krwawego w bój nowy. 
Przez bagniska i piachy, przez spiekoty i słoty 
ldą — dia Twej, o Polsko, odnowy. 
Przeszły mroźne Karpaty, krwią szlakując pochody, 
Skały szarpiąc, by wyrwać zwycięstwo. — 
I nie patrzał kto stary, nie żałował kto młody, 
Jeno każdy niósł Tobie swe męstwo. 
Głuche noce jesienne — Sołotwińskie polany! — 
Mrożne świty zimowe pod ziemią — 
Marsz o głodzie i chłodzie, sen na śniegu niespany, 
Marsz! — gdy nogi zamarzłe w lód drzemią. 
Przeszły ciche ubocza, Dunajeckie dziedziny, 
Dunajeckie dziedziny i hale! 
Spłynął potok niejeden krwią czerwony i siny, 
Pamiętają Łowczówek Moskale | 
Przeszły ziemie rozległe, błota, piachy, wydmiska 
Al Ey koń krwią Jastkowskie pola. — — 
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DZIAŁ INSERATOWY NAPRZODU. 


MIEŚCI SIĘ 
OBECNIE 


| I od Litwy po głuche, po poleskie bagniska 
Szła zwycięska, niezłomna ich wola. 
Nieodparty ich atak, nieprzebita stal woli, 
Niedościgły ogrom twardej pracy. — 
Oto wojsko, co wzrosło w hańbie trupiej niewoli, 
Oto nowi — z krwi własnej — Polacy ! 
Idą. Ziemia aż dudni. Szare, proste ich dzieje... 
Za wolnością Twą, Polsko, tęsknota... 
Wypieszczone po nocach, po podziemiach nadzieje. 


Idzie długim łańcuchem piechota. 


Feliks Gwiżdż. 


Pismacy carscy 


o Litwie. 


Pod tytułem „Salomonówy dowód“ podnosi- 
liśmy, jak dalece carat uznaje w duchu swoim 
za Żywioł obcy ludność Litwy, chociaż na podsta- 
wie rzekomej tożsamości tworzących tam naj- 
większy odsetek ludności Białorusinów z Wiel- 
korusami, rości sobie ostentacyjnie prełensye do 
posiadania tych ziem na podstawie nie zdoby- 
wczej, lecz narodowej. Dowód upatrywaliśmy w 
tem, że gdy Belgia i Francya w swych okupo- 
wanych przez Niemcy okręgach mają zabezpie- 
czony zdawna dowóz żywności z Ameryki, Li- 
twa narówni z Królestwem na takich samych 
zasadach uzyskać go nie może, gdyż Rosya nie 

| tylko nie żąda kategorycznie od Anglii takiegoż 
traktowania ziem litewskich, jak okupowanych 
przez Niemcy departamentów francuskich, przez 
uczynienie dia nich wyjątku z norm blokady, 
lecz niewątpliwie opór Auglii podsyca. 

Tak czy inaczej, Anglia w swej praktyce blo- 

| kadowej nię musi się wcale liczyć z tem, jako- 
by Litwa należała do „rdzennych ziem* jej nie- 
zbędnego w tej wojnie sojusznika, który zresztą 
sam z lekkiem sercem i za Bugiem palił był 
plony rolne. 

Pokrótce przypominamy ten stan rzeczy, po- 
nieważ niedawno w kijowskim dzienniku „Ki- 
jew* niejaki Skrzynczenko poruszył kwestyę 

t rosyjskości Litwy. 

„Polacy w swem niewątpliwem dążeniu 
do zajęcia miejsca w krajach naszych za- 
chodnich, Rosyi, lubią utrzymywać, że na- 
ród rosyjski, rosyjskie państwo nic nie da- 
ły krajom „zabranym*, t.j. Litwie, Białej 
Rusi i Małoryi. Rosya, powiadają, przynio- 
sła tu tylko swe nieokrzesane przyzwy- 
czajenia, swe chamstwo, łapownictwo i 
przytem oddała kraj w ręce złych uwzędni. 
ków, Demagodzy polscy nie krępują się 
AZT w ten sposob narodu rosyj- 
skiego*.. 

Ale czyż istotnie — zapytuje p. S«ryn- 
czenko — przynieśliśmy do naszych po- 
siadiości zacuodnieh jedynie tyiko wiuści- 
wości ujemue i zostawili taką pamięć po 
sobie, że i Łolysze i Białorusini i sami 

„ Polacy, t. j.. polscy palitykomani rzekomo 
reprezentujący lud polski, chętnie nietylko 
zavomią O nas, ale zadowoleni będą z ko- 
goxolwiekbądź, byle nie z Rosyan?* 

Pau Skrynczenko na to pytanie odpowiada 
sobie: „nie“ i podnosi, że „siła kultury rosyj- 
skiej jest tak wielką (0) i szacunek dla wielkiej 
duszy rosyjskiej (!) jest nawet w masach ży- 
dowskich tak niewątpfiwy, że zgoła mówić o 
tem nie potrzeba“. 

Pomijamy dalszy cel tycii wywodów p. Skryn- 
czenki, które zmierzają do tego, ażeby dowieść, 
że wobec Polaków nie może Rosya na Litwie 
i Ukrainie cofnąć tysiącznych ograniczeń. 

Obchodzi nas tu tylko to, copan Skrynczen- 
ko prawi o rosyjskiej kulturze na Litwie. 

Wiemy, ile ognisk polskiej wiedzy carat tam 
z barbarzyńską zaciekłością zgasił — z dziś opu- 
stoszałą wszechnicą w tej liczbie, która świeciła 
głośnemi nazwiskami uczonych, z której ław 
wyszedł największy wieszcz Polski, Mickiewicz, 
wiemy, ile Rosya narabowała tam dzieł sztuki, 
będących kulturalnym dobytkiem polskim i wie- 
my z jakim bagażem opuszczała sama stolicę Li- 
twy: prócz band czynowniczych, prócz kas z pie- 
niędzmi wywoziła ona jedyny So pomnik 
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swojego władztwa, swojej kultury na Litwie, swo- 
jej tamże misyi i działalności — posąg wiesza- 
tiela Murawiewa | 

Wyewakuowanie się władztwa rosyjskiego z 
części Litwy oddziałało niewątpliwie na uszczu- 
plenie tam pokarmu cielesnego, wszak, jak wy- 
żej przypominaliśmy, carat żegnał się i z tym 
krajem łunami pożarów, syconych jego płodami, 
ale kulturalnej luki, z ubytku najeźdźców ro- 
syjskich płynącej, nikt nie uczuł... Odczuto lu- 
kę, ale tę, którą carat ściganiem właśnie oświaty 
polskiej i litewskie] podtrzymywał, i na ruinach 
carskiej władzy krzewić się poczęła samorzutna 
akcya szkolna. 

To są momenty, społeczeństwu polskiemu aż 
nadto znane, ale dzięki rosyjskim wywodom oraz 
wpływom w koalicyjnej i neutralnej Europie zna- 
cznie zaciemnione, tak, że takie Skrynczenki, 
względnie oficyałni agenci rosyjscy, mogą i na 
zagranicę oddziaływać w swoim duchu, kłamia- 
cym rzekomą „rdzenną rosyjskość* Litwy, któ- 
rej to rosyjskości tak długotrwałe władztwo ca- 
ratu i tak zapamiętała presya stworzyć nie 
zdołały! 

Bo murawiewowskiemi szubienicami, bo tyle- 
kroć w dziejach porozbiorowych ponawianemi 
konfiskatami majątków polskich, bo tępieniem 
kultury można teroryzować i tłumić naturę 
kraju, lecz pastwienie się nad niemiłymi sobie 
objawami życia nie jest krzewieniem innego 
mae Jest tylko szałem dzikości. 


Rynki „wschodnie“ EA 


- Zaborczy rozmach NORY Je” grup bane 
kowych, które w interesie finansowanych przez 
się kopalń, hut i fabryk wytworzyły ideologię 
kolonialnych zdobyczy, podziałał odurzająco 
dźwiękien: mocnych słów. W konieczną potrze- 
bę „zapewnienia sobie produktów surowych“, 
„iniejsc zbytu dla nadliczbowej ludności i to- 
warów przemysłowych“, „rozszerzenia państwa* 
it. p. uwierzył Francuz, ojciec jednego dziecka, 
Rosyanin, rozporządzający pustkowiem Syberyi, 
Anglik, nie mogący utrzymać władzy nad zaję- 
tym już obszarem, Niemiec, sprowadzający rok 
rocznie setki tysięcy obcych robotników w swoje 
fabryki i łany! Opanowanie agrarnych obsza- 
rów, łączność państwowa z krajami o gospodarce 
przedkapitalistycznej, mogącej surowcami lub 
płodami rolnymi opłacać przywóz fabrykatów, 
wydała się w krótkim czasie, pod wpływem 
planowo a nader hałaśliwie prowadzonej akcyi, 
nietylko głównym warunkiem rozwoju własnej 
gospodarki, ale nawet jedyną możnością ostania 
się wśród zaostrzającej się współzawodniczej 
walki na światowych rynkach. 

Polityka kolonialna stawała się magiczną for- 
imutą nowoczesnego państwa, które, kładąc pod- 
waliny przyszłych | bogactw, , mnożyć musi z roku 
na rok wydatki na armię i tlotę. im wyższy 
budżet wojskowy, tem większa możność zabez- 
pieczenia sobie owych dziewiczych obszarów, 
które w zetknięciu z obcym kapitalizmem, mają 
darzyć go nową siłą i mocą... 

l tak powoli poprzez niepomierne uznanie 
wszelkiego rodzaju biiższych lub dalszych ko- 
lonij wzrastało uznanie dla mocarstw, mogących 
się pokusić o panowanie na morzu, dła państw 
dużych, większych, jak największych, a w ka- 
żdym razie dość wielkich, by posiadły flotę wo- 
jenną, roznoszącą ich panowanie w paru czę- 
ściach świata! Wbrew istotnym fuktom polity- 
cznego życia Europy, które przyniosło w osta- 
tnich kiłkudziesięciu latach silne dążenie nie- 
wielkich nawet grup narodowych ku wytwo- 
rzeniu własnego państwa — i rozpadaniu się 
państw większych — zaprowadzenie dualizmu 
w Austryi, upadek unii skandynawskiej, powsta- 
nie całego szeregu niezależnych państw naro- 
dowych na Bałkanie — głosić począt imperya- 
lizin, iż najbliższa już przyszłość należeć będzie 
do państw, złożonych narodowo. Wszak żaden 
naród nie jest dość dużym, by udźwignąć wła- 
snemi wyłącznie siłami oiężary bytu i wzrostu 
nowoczesnego ów wę e 


e | m mezztne 


(róg ulicy 
Brackiej) 
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Walkę o niepodległość — ongi przykazanie 
demokracyi — badać poczęto, jakto. widzieliśmy 
w partyjnych sporach w Królestwie z punktu 
widzenia praw ekonomicznych, wytworzonych 
przez ideologię imperyalizmu.  Pozostawanie w 
obrębie wielkoypaństwowych organizmów, jak 
np. Rosya, Anglia, posiadających kolonialne ob- 
szary i zdolnych do dalszej o kie walki, + wy- 
dawało się tu racyonalniejszen 5d walki o .wol- 
ność — a ucieczka pod opiekuńcze skrzydła 
dużego sąsiada mniej ryzykowną od samadziel- 
ności! 

Teorya „komplemmentarnych gospadarstw* i 

„rynków wschednich*, które fantazya zwolenni- 
ków imperyalistycznej polityki u nas ‘ wytwo- 
rzyła, tkwi w nieporozumieniu. Tstotuu: wartość 
krajów rolniczych i kolonij, jako konsumenta 
przemysłowych wyrobów, jest nietylko o wiele 
mniejsza, mż utarty już niestety zdawkowy fra- 
zes ekonomiczny każe przypuszczać, ale i na 
ogół bardzo mała. Kraje, które nie umieją we- 
sprzeć swego rolnictwa swojskim przemysłem i 
podnieść» mniejętną pracą «wartość naturalnych 

„bogiuciw, są zbyt ubogie, by nawet zupełne o- 

wiuanięcie ich rynkiem mogło siać się źródłom 
znaczuych dochodów lub zysków w po ibr mię- 
dzy uarcodow yin. | 

Zuaczynie ic D, jako ibtd musi być małe, 
bo małą jest icn siła zakupcza. Cały wywóz 
Austro- Węgier, na Bałkan do Serbii" Rumunii, 
Bułgaryi, Czarnogóry, Grecyi,- Tureyi razem 
wziętych wynosił przed wojną zaledwie 97/, o- 
golnego wywozu tej monarchii, do Resyi 4%, 
ogodińego wywozu, poiiczas gdy, bogale i uprze- 
mysłowions casarstwo niemieckie ściągało w swe 
granice czterdzieści procent ausiryackiego wy- 
wczu. Przemysł niemiecki jest najlepszym od- 
biorcą  austryackiego przemysłu... chemicznego, 
do którego sitęsowaniu kraje rolnicze ledwie 
przystępują, bogaty wieśniak, dobrze opłacany 
robotnik niemiecki, najlepszym odbiorcą austrya- 
„ckich towarów bawełnianych — mimo ziacz- 
nego rozwoju przemysłu tak słygnego w Niem. 
czech. 

Podobne zuveľnie zjawisko śpotykaniy: iw 
„ Nietmczecu, które bogaty swój plou przeimysło- 
wy wywożą nie na rynki krajów ; rolniczych, ale 


wygłosi odczył p. t. 


„NAPRZOD” 


przeciwnie — w kraje przemysłowe. I tak pod- 
czas gdy do Rosyi idzie tylko 9%/o ogólnej su- 
my niemieckiego wywozu, Anglia przewyższa- 
jąca Niemcy tak znacznie poyiębieuiem prze- 
mysiowego rozwoju, zabiera 14°/ niemieckiego 
wywozu, a trzy małe państewka Belgia, Holau- 
dya, Szwajcarya, liczące razem niespełna 17 mi- 
lionów łudności, ściągają ku sobie 18°% nie- 
mieckiego wywozu czyli dwa razy tyle co Ro- 
sya! Dr Helena-Landau-Bauer. 


Z miasta | z kraju. 


Zamknięcie zapasów kawy. Aby zapewnić lud- 
ności spożywanie kawy, z drugiej zaś strony ceny 
jej o ile możności utrzymać na niskim poziomie, 
rozporządzenie ministeryalne, kłóre się dzisiaj po- 
jawi, zarządzi zamkńięcie zapasów kawy. Centrali 
wojennej dla kawy, legitytnowanej przez minister- 
stwo spraw wewnętrznych, przyznane będzie pra- 
wo rozporządzania zapasami kawy. Centrali tej, 
która obliczona jest nie na zysk, lecz pomyślana 
jest jako przedsiębiorstwo dla dobra publicznego 
i stoi pod nadzorem komisarzy rządowych, przy- 
dzielona będzie nabyta swego czasu przez zarząd 
państwowy kawa waloryżacyjna po cenię kosztów 
własnych. 

Kawa ta ma wejsć w handel drobiazgowy po 
cenia 8 koron za 1 kilogram. Zamknięcie zapasów 
da Cenirali możność pobrawia także kawy 
znajdującej się w ręku handlarzy. Nad- 
to wszystkie inporty kawy, które ou dnia obwie- 
szczenia nadchodzić będą z zagranicy cłowej, pod- 
legać mają Centrali. Stoje zapasy kawy rozdzie- 
lać będzie Centrala trzem związkom: Wiedeń, Pra- 
ga, Tryest, do których należy sprzedaż eń gros. 
W interesie możliwie oszczędnej konsutncyi sapa- 
sów, zdprowadza się kartę na kawę. Ilość na gło. 
wę na razie ustalono w skromnym wymia- 
rze, ma ona być jednak potem podwyższona, 
o ile na to stosunki pozwolą. 

Krakowskie Towarzystwo lekarskie. Wo' środę 
dnia 21 b. m. o godz. 6 „po. południu odbędzie się 
w sali Towarzystwa lekarskiego (ul. Radziwiiłow- 
ska l. 4) posiedzenie, na którem dr M. Blassberg 
„Przyczynek do epidemii żó!- 


taczki nieżytowej”, a dr M. 
„Rozpoznanie i leczenie ospy“ 


czyt p. t. 


NZ 


Gieszczykiewicz Cd- 


Wpisy na drugi kurs wakacyjny konserwałeryśm 
Towarzystwa muzycznego w krakówie przyjmuje 


codziennie sekretaryat 


Towarzystwa mnzyęzuezo 
w lokalu Aleja Krasińskiego l. 


14 (wylot uł Smo- 


lenskiej) w godzinach urzędowych od god4.3 do 7 


wieczór. 
Poczta polowa. 
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Wskutek rozporządzenia minie 


sterstwa handlu z dnia 15 b. m. L. 18.481 wstrzy- 
many został ruch prywatnych pakietow poczto- 
wych także do następujących poczt połowych nr 
17, 23, 29, 94, 105, 116, 116/11, 116/11, 164, 166, 


171, 179, 182, 208, 209, 213, 


Jubileusz prof. dra Z. 


214 i 350. 


Laskowskiego. Zapowiee 


dziany zjazd organizacyjny jubileuszu, prof. Z. Le. 
skowskiego odbył się w Genewie dnia 29 kwie- 


tnia. 


Pomimo utrudnionych warunków korespone 


dencyjnych i komunikacyjnych zebranie było nad 


spodziewanie liczne. 


Postanowionen zostało urządzenie obchodu hole 
dawniczego w koficu czerwca, w parę dni po ma- 
jącej się odbyć podobnei uroczystości, urządzonej 
przez uniwersytet genewski. Podczas obchodu wrę- 
czonyin zostanie zasłużonemu jubilatowi adres hole 


dowuniczy. 


Projekt zebrania funduszu stypsudyj- 


nego imienia Zygmunta Laskowskiego zyskał ogólną 
aprobatę uczestników zjazdu. Umieszczenie gumy 
zebranej przy jednej z wyższych uczelni lub insty 


tucyi stypendyalnej już 


istniejącej — pozostawia 


Się do uznania samego jubilata, 


Komitet wzywa wszystkich, 


chcących poprzeć 


ten godny cel, a temsame'n wyrazić cześć zasłu- 
żonetnu uczonemu i przyjacielowi młodzieży pol- 
skiej, do nadsyłaeia datków na ten cel pod adre- 


sem skarbnika, 


członka prezydyum komitetu p. 


Piotra Kluczyńskiego (Suisse—Geneve— Acacias}. 
Z OE CER, 
Sirolina. W ostałuich czasach zyskał sobie śro- 


dek ten wielu przyjaciół w kołach 


lekarskich i 


wśród chorych, bo chroni bardzo od różnych lie 
tavalnych podrażnień. Można powiedzieć, że dzisiaj 


„Siroliny Roche* 


nie brakuje w żadnym domu, 
gdzie przezornie zapobiega się wszelkim zśziębie- 
niom, chorobom organów oddechowych i t.'d.-Ma 
przyjemny smak i chętnie się ją zażywa, = 


o 


DOCHOGODODODOCODORONONOGOW 
RZĄDOWO UPRAWNIONA / ys 


FABRYKA WOD MINERALNYCH. SzTU- © ri 
CZHYCH | SPEGYALNYCH LECZINCZYCH | 1 


pod firma 


K. Rzącai Ghmurski 
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


A wyrabia pod kontrolą kemisyi przemysłowej Towarz. 
Q Tey. krak polecon8 priez toż Towarz WODY 

U MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
m wodom: Biliaskiej, Gieshlblerskiej, Seltevskiej Vichy, 
= Maryenbadzalej, „Homburg, Kissingen, tudzież spe- 
cyalne lecznicze, jax: litową, bromową, jodową, żś- 
lazistą, kwraśną, oraz wody mineralna nermślne z pree- 
isa Prol Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
id kach i droguerrach. — Cenniki na żądanie franko, 
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Pamiątka Legionów 1914-16 


Wyszedł z druku „Marsz Legionistów:* na forte- 
pian, ułożył St. Ekier. Cena egz. K l—, z tego 
20 h. na cele opieki nad dziećmi Legionistów Koła 
krak. Ligi Kobiet N. K. N. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach w Krakowie ilna. pro- 
wincyi, oraz w sklepie Ligi Kobiet N. K. Nw Kra- 
kowie, Wiślna 4, Główny skład u wydawcy Fr. 
Kosteckiego, Kraków, ul. Tarłowska 5. 


Kursa seminaryjne dla kobiet 
z kursem uzupełniającym. 


Z nowym rokiem szkolnym od 12 września otwarte będą 
kursa seminaryjne Ś-letnie. Na kurs I. przyjmuje się 
uczenice z ukończoną UI kl. szkół średnich” lub wydzia- 
łowych, na kurs. V uzupełniający, który obejmuje praco- 
wnię badań pedologicznych, wykłady ekonomii i prawa, 
zasady pracy oświatowej, metodykę poszczególnych rzed- 
miotów, slöjd, ogrodnictwo — słuchaczy z ukońc onem 
seminaryum lub szkołą średnią. — Wpisy přzyjņuje i 
adziela informacyj Dr Zofia Szyhalska, Kraków, ul. Ka- 
sucyńska 7, parter na prawo, od 15—30 czerwca w go- 
izinach od 3 do 5. è 


Wydawca: lgnacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Mirsaq Pyrzawski. 
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SKA Z OGR. GOPÓW. 

AMERYKAŃSKIE 

URZĄDZENIA 
BIUROWE 


CENTRALA DLA GALI- 
CYI, BUKOWINY IKRO- 
LESTWA POLSKIEGO 


KRAKÓW 


UL. FLORYAÑSKA 28. 
Tel. 1416. 


Następujące broszury do nabycia 
w Administracyi „Naprzodu“ 

za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytości: 

1. Księga Przygód”... . . . K 2:40 

2. Nowele. . . 1%. a= 

3. Kwitnące Gietnić (T om dezii) K 1:— 

Przygody psa w Klondyke 1:50 


Kalendarz duży at (ce- 
ua zniżona) . . . . . 


4 —*60 
Administracya „Naprzodu“ 


Kraków, ul. Dunajewskiego 5. 
mn o © O o AA © GA © O A $ 


za 


Administracya „Naprzodu“ 


poszukuje 


chłopców i dziewcząt 
do roznoszenia dzienników. 


Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi , 


przodu”, ulica Luńajewskiego L. 6. 


„Na- 
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Leon Schickmann $ ata pusowaik 


pracownia haftów 
ręcznych, maszy- 
nowych i tambo- 
'rowania, oraz ma- 
gazyn robót 
ręcznych i zakład 
rysowniczy. ` 


Kraków. Grodzka 711. p 


vis a vis hotelu „ROYAL“. 
ZZ. 


-i Ekupodyentka handlowa 


pierwszorzędna siła z dłuższą 

praktyką poszukiwana zaraz. 

Zgłoszenia listowne pod F. 

186. przyjmuje Biuro ogłoszeń 

Feliksa Stattera Kraków, ul. 
_____ Gołębia og b 


| i stolarzy 
| poszukuje: 
| 


Fabryka wagonów 
w Sanoku. 


IOEEGEE 


Kobieta inteligentna 


w wieku lat 40 poszukuje po- 
sady jako gospodyni [ub t. p. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu- 
je Józef Śkłarczyk, Ostrów 
| p. Ropczyce. 


Słuchacz fil. sub. legionista | BEL 


poszukuje lekcyi. Specyalność 
języki klasyczne, niemiecki 
i polski. 
Wiadomość w Administracyi 
„Naprzodu* ul. Dunajewskie- 
go 6. dla Warszawiaka. 


Grodzka 60- 


przedtem: Niecałe - is. 


a a 


Poszukuje 


zajęcia w godzinach wia- 
czornych panna pisząca 
biegle na maszynie, 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Veliksa Stattera, 


Gołębia 3. 


Panna 
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le- 
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska- 
we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogłoszeń Veliksa Stattera, 

Kraków. ul. Gołębia LAŻ. 


Lekcye zbiorowe 
St. Okołowiczówny 


nduka prowadzona według 
najlepszych metod stkót wzo- 
rowych zagranicznych. Klasy 
norniaine oraz ogródek tre- 
błowski dla malutkich. lłość 
dziatwy w klasach ście ogra* 
niczona. Zapisy od 11—f-szej 
lub piśmiennie, Kraków, ulica 
— ._ Łobzowska L.47., | L o 


Potrzebne panienki 


do krawieczyzny „Maryla“ 
I 6. Hg o „AC 


5 klgr. 


mydła żółtego do Renia 


23 Koron 


bicz“, ee now 


‘franco za oł — de 
| tarcza Dom haundiowy -L 


Urucarala Ludowa. Krakow, Dundjowsstogo Ó (Ueleloa o) (to dol 


